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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marian Cfielmikowekl 
Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, środa dnia 8 lipca 1936 Rok 31

„Pogromca“ Ligi Narodów powrócił
Hitlerowcy zgotowali mu na dworcu gdańskim wielką owację

G d a ń s k..(Tel. wł.) Powrót Greisera 
do Gdańska wyzyskano dla urządze­
nia wielkiej manifestacji. Przyjścia po­
ciągu z Tczewa oczekiwały tłumy pu­
bliczności i umundurowanych hitle­
rowców na peronach dworca główne­
go w Gdańsku. Wysiadającego prezy­
denta powitali urzędnicy senaccy oraz 
kierownicy partyjni. Do zebranych 
przed dworcem tłumów wygłosił prez. 
Greiser przemówienie, stojąc na siedze­
niu swego samochodu.

„Politycy — mówił prez. Greiser — 
nie zawsze mogą powiedzieć to, co im 
ciąży na sercu. W Genewie w odpo­
wiedniej chwili powiedziałem, co, 
mara niewzruszoną nadzieję, będę 
mógł w samym Gdańsku powiedzieć 
otwarcie, a co nam wszystkim leży na 
sercu.“

Po przemówieniu, które przerwano 
okrzykami na cześć Greisera, Trzeciej 
Rzeszy i Hitlera, odjechał prezydent 
Greiser wśród szpaleru do willi swojej 
w Oliwie. Przed domem prezydenta 
nie ustawały manifestacje na jego 
cześć. W południe przed domem Grei- 
serów koncertowała orkiestra S. S.

Propaganda prasowa
Wszystkie pisma gdańskie we wto­

rek w dalszym ciągu zajmują się pod­
niesioną sprawą rewizji statutu wol­
nego miasta. „Der Danziger Vorpo­
sten“ zamieszcza głosy prasy całego 
świata, lecz wyraźnie od siebie pod­
kreśla, że wystąpienie Greisera znala­
zło zrozumienie w niektórych pismach 
angielskich. Ze szczególnem zadowole­
niem cytuje „Vorposten“ głos jednego 
z pism angielskich, w którem powie­
dziano, że. Gdańsk jest poza zaintere­
sowaniami Anglji, że żaden Anglik nie 
będzie się przejmował tem, iż wolne 
miasto zostanie pewnego dnia odzy­
skane przez Niemcy. Tak pisać miał 
angielski „Daily Mail“.

Odezwa, potępiająca 
wystąpienie Greisera

Zupełnie inaczej jest sprawa ko­
mentowana w opozycji, której głos jed­
nak tłumiony jest konfiskatami oraz 
obowiązującym zakazem urządzania 
zebrań.

We wtorek rozrzucono w Gdań­
sku ulotkę, podpisaną przez par- 
tję centrową, socjalistyczną i niemiec- 
ko-narodową. Odezwa do ludności, za­
warta w ulotce, protestuje przeciwko 
mowie Greisera i oświadcza, że prezy­
dent senatu nie miał prawa przema­
wiania imieniem całej ludności gdań­
skiej. Przeważająca większość ludno­
ści Gdańska, zdaniem wydawców ode­
zwę, stoi dziś w opozycji do narodo­
wych socjalistów i obstaje przy obo­
wiązującej konstytucji. Odezwa doma­
ga się szybkiego rozpisania uczciwych 
wyborów do sejmu gdańskiego.

Żądanie nowych wyhorów
Opozycja gdańska, żądając rozpisa­

nia nowych wyborów, liczy się z tem, 
że odbyłyby się one w jasnej sytuacji, 
jeżeli Polska powiedziałaby, że nie po­
zwoli na powrót Gdańska do Rzeszy.

Takiemu żądaniu wyborów prze­
ciwstawiają w kołach hitlerowskich 
plebiscyt na wiadomej podstawie. Li­
czą się naogół poważnie z tem, że jed­
ną z pierwszych czynności senatu pó 
powrocie prezydenta Greisera będzie 
urządzenie głosowania, w którem lud- 
bość ma się wypowiedzieć za, lub prze­

ciw propozycjom rewizjonistycznym, 
które będą jeszcze opracowywane, (p)

Gdańsk. (PAT) Dzienniki „Dan­
ziger Volksstimme“ i „Danziger Volks­
zeitung“ opublikowały deklarację po­
łączonych stronnictw opozycyjnych 
(partji socjalistycznej, centrum i nie­
miecko - narodowej). Deklaracja pro­
testuje przeciwko wywodom prezyden­
ta Greisera w Genewie. Oba dzienniki 
zostały skonfiskowane.

Milczenie Polski
We wszystkich kolach politycznych 

Gdańska zwraca się uwagę na milcze­
nie warszawskich czynników oficjal­
nych.

„Vorposten“ podkreśla zupełne

Wielka Brytania przyśpiesza zbrojenia
Sytuacja na kontynencie europejskim poważnie zanie­

pokoiła rząd brytyjski
Londyn (PAT) Reuter dowia­

duje się, iż tempo wzmocnienia obro­
ny narodowej Ina być przyśpieszone. 
Sytuacja europejska jest powodem po­
ważnego zaniepokojenia rządu. Pro­
jekt ustawy o dodatkowych kredytach 
będzie wniesiony do izby gmin w przy­
szły czwartek. Kredyty te będą prze­
znaczone nietylko na marynarkę, ale 
również na armję i lotnictwo. Prze­

Układ morski z Anglją już nie wystarcza Niemcom
Londyn. (PAT) W ubiegłym ty­

godniu, w czasie rozmowy z ambasa­
dorem Wielkiej Brytanji w Berlinie, 
minister spraw zagranicznych von 
Neurath miał oświadczyć, iż układ 
morski angielsko - niemiecki mógłby 
być podważony, gdyby Związkowi So­
wieckiemu przyznane zostało prawo 
nieograniczonego dostępu floty czarno­
morskiej na Morze Śródziemne. Mini­
ster von Neurath, jak dowiaduje się 
agencja Reutera, miał podkreślić, iż 
równowaga morska mogłaby naskutek 
tego ulec zmianie, gdyż pewne siły

Senat francuski w obronie republiki
Przeciwko przygotowywanej irielkiej ofensywie 

Kominternu
Paryż. (PAT) Wczorajsze posie­

dzenie senatu, na którem rozpatrywa­
no sytuację wewnętrzną i politykę we­
wnętrzną rządu premjera Bluma, było 
bardzo ożywione. Dyskusję zapocząt­
kowała interpelacja sen. Henri Haye.

Obrady zakończyły się przyjęciem 
wniosku, zgłoszonego przez senatorów 
Bienvenu-Martin, Caillot, Steeg, Henri 
Bernager i innych. Wniosek ten pod­
kreśla, iż senat ufa rządowi w sprawie 
zapewnienia ładu publicznego przy po­
szanowaniu praw republikańskich.

Senator Lćmery, należący do grupy 
radykałów socjalnych, przemawiając 
po Henri Haye, oświadczył:

„Jesteśmy wobec spisku przeciwko 
instytucjom republikańskim. Ruch 
strajkowy, który rozpoczął się w 
czerwcu, jest tylko jedną z postaci te­
go spisku. Zależało na wypróbowaniu 
nowej metody, wymyślonej przez 
Moskwę. Obecnie nastąpiło pewne u- 
spokojenie, ale w tajemnicy przygoto­
wuje się nowa wielka ofensywa.. Za

milczenie polskich kół wojskowych, za 
których organ uważa „Polskę Zbrojną*.

Rzesza Niemiecka 
nie przedsięweźmie nic

Berlin. (Tel. wł.) W urzędzie 
spraw zagr. Rzeszy wystąpili wczoraj 
ambasadorowie francuski i brytyjski 
z zapytaniem o stanowisko rządu Rze­
szy w sprawie sobotniego wystąpienia 
prez. senatu w. m. Gdańska na posie­
dzeniu Rady Ligi Narodów w Genewie. 
W zastępstwie min. von Neuratha u- 
rzędujący dyr. Dieckhoff oświadczy, iż 
rząd Rzeszy nie zamierza przedsię­
wziąć nic, coby mogło wnieść niepokój 
do sytuacji międzynarodowej.

widują, iż ogólna suma tych kredytów 
przewyższy 30 milj. funt, szterl., za 
miast 20 milj., przewidzianych w 
chwili układania budżetu.

Rozwój sytuacji europejskiej miał 
rzekomo przekonać ministrów o ko­
nieczności postawienia na pierwszem 
miejscu sprawy obrony narodowej, po­
mimo względów, wynikających z za­
sady równowagi budżetowej.

francuskie mogłyby być przeniesione 
na Morze Północne.

Miarodajne koła londyńskie zau­
ważają, iż tego rodzaju ewentualność 
nie dawałaby żadnych podstaw do re­
wizji traktatu angielsko - niemieckie­
go, na którego podstawie jedynie bu­
dowa nadliczbowych okrętów daje 
Niemcom prawo domagania się, aby 
nowopowstała sytuacja była rozpatry­
wana przez oba kraje. Poza tem so­
wiecki program rozbudowy floty ma 
na celu jedynie zastępowanie przesta­
rzałych jednostek.

kilka miesięcy zapoznamy się z decy- 
dującem doświadczeniem. Czyż wobec 
takich gróźb mamy pozostać bezczyn­
ni? Różne międzynarodówki nie u- 
krywają swych zamiarów. Republika 
i obecny ustrój społeczeństwa mają u- 
stąpić przed sowietyzacją i integral­
nym marksizmem. Obowiązkiem rządu 
jest bronić instytucyj republikańskich 
i wolności.“ (Oklaski w centrum i na 
prawicy).

Odpowiadając, minister spraw we­
wnętrznych Sąlengro, stwierdził, że w 
istocie zdarzały się wypadki, iż różne 
indywidua występowały wobec straj­
kujących. Prowokatorom uniemożli­
wiono kontynuowanie ich dzieła. Ogó­
łem aresztowano 1.300 osób, z tej licz­
by 813 aresztowań przypada na depar­
tament Sekwany; począwszy od mie­
siąca maja wydalono z granic Francji 
1.106 osób.

Po przemówieniu ministra, senat 
przyjął wniosek, wyrażający zaufanie 
do rządu.

Obroty Gdyni w czerwcu
Gdynia. (PAT.) Ogólny obrót to­

warowy portu gdyńskicgo w czerwcu 
wyniósł 564.632 t wobec t. 7
maju. Obrót zamorski "l'nlós’ 554r7V. 
ł 0iQ6 813 t w maju), z czego na przy‘wKytida SĄA W.®;>»•>»;
iul na wywóz zaś 46o.9o0 t (494.Z )
Obrót przybrzeżny łącznie z w. m. 
Gdańskiem wyniósł w miesiącu sp “źdawiyn,”.578 t (3.482 t » mag. 
w tem przywóz 518 t, wywoź zaś 3_0g 
t Obrotv drogą wodną z wnętrzem kraju smnowil|%337 t w tem przy- 
WÓZ 2.181 t, wywóz zas 4.1bt> t-

Porozumienie
brytyjsko-egipskie

Londyn. (PAT) W brytyjskich 
kolach rządowych P^i-es an Jar. 
znaczenie porozumienia, jakie zawa 
te ma bvć w ciągu 2 lub 3 dni w Ka 
rze pomiędzy W. Brytanją a Egiptem.

Główne punkty porozumienia ma­
ją być następujące:

1) Wielka Brytanja zgadza się na 
ewakuację wojsk z Kairu i na uloko­
wanie ich w pobliżu kanału Suezkiego. 
W. Brytanja zgadza się rown1®* ".a 
stopniowe wycofanie wojsk brytyj­
skich z Egiptu, co nastąpi prawdopo­
dobnie, gdy armja egipska dozna sto­
sownego wzmocnienia.

2) Egipt udzieli swej zgody na u- 
tworzenie przez W. Brytanję wielkiej 
podstawy morskiej w Aleksandrji, za 
którą rząd brytyjski będzie płacił rzą­
dowi egipskiemu stały czynsz.

3) Rząd egipski zgodzi się na znacz­
ne wzmocnienie brytyjskich sił lotni­
czych w pobliżu kanału Suezkiego.

4) Rząd egipski zobowiązuje, się wy­
konać wedle zaleceń brytyjskich licz­
ne drogi strategiczne.

Egipt stanie się sojusznikiem Wiel­
kiej Brytanji, która przyczyni się do 
przystąpienia Egiptu do Ligi Narodów. 
Stanowisko brytyjskiego wysokiego 
komisarza zostanie zniesione, a za­
miast tego W. Brytanja będzie miała 
w Kairze ambasadora.

Kimono dla Hitlera
Tokio. (PAT.) Agencja Domei 

donosi: Nakatsuka i Sadajaki, przy­
wódcy frakcyj, wraz z 5 radnymi rady 
miejskiej m. Tokio zostali wydelego­
wani do Berlina dla omówienia spra­
wy przyszłej olimpjady, która w roku 
1940 odbyć się ma w Tokio. Delegacja 
wiezie jako dar dla kanclerza wzorzy­
ste kimono z godłem swastyki i mia­
sta Tokio.

Ze stosunków 
wewnętrznych Japonji
Tokio. (PAT) Agencja Domei o- 

glasza komunikat, w którym podane 
są motywy wyroku, wydanego przez 
sąd w procesie przeciwko głównym u- 
czestnikom rewolty lutowej. Jak wia­
domo, mocą wydanego wyroku 13 ofi­
cerów i 4 osoby cywilne uczestników 
rewolty, skazanych zostało na karę 
śmierci. W motywach wyroku czyta­
my m. in., że przywódcy zamachu za­
mierzali dokonać radykalnych zmian 
w ustroju państwa, drogą wydania 
nadzwyczajnych zarządzeń, tak, aby 
władza cesarska mogła działać bez o- 
graniczeń i aby klasy uprzywilejowa­
ne utraciły swe dotychczasowe wpły- 
'S'T' Po tych klas rewolucjoniści zali­
czali dzialaczów politycznych, byłych 
ministrów i biurokrację. Trudności i 
afcpoty Japonji zamachowcy przypi- 
kradi' partjom Politycznym i pluto-
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Nad jeziorem Czad
Wśród nagich dzikusów — Dzieje przyjścia Francuzów 

Obyczaje elegantek murzyńskich — „Domy-granaty“
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego'1).

Fort Lamy, obóz 115, 
w kwietniu 1936 r.

Dnia 8 kwietnia osiągnąłem Fort 
Łamy — to jest główną osadę t. zw. 
„Region du Tchad“, a w dwa dni po­
tem rozbłysły przedemną wody je­
ziora.

Droga z Fort Archambault była na­
der trudna. Przeważnie borykałem 
się z lotnym piaskiem, który grubym
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Rzeka Logome w okresie najniższej wody. (Zdjęcie własne korespondenta).
kożuchem pokrył płaską, jak stół, rów­
ninę. Jedynie nad brzegami prawie 
wyschłych rzek Szari i jej dopływu, 
Logome, spotyka się nieliczne wioski 
murzynów Sara, potem szczepu Ba- 
nand. Są to rybacy, zaś kobiety trud­
nią się uprawą prosa czy durry. Męż­
czyźni od czasu do czasu urządzają 
wspólne polowania, choć nie dużo 
zwierzyny pozostało w tych stronach.

Kiedyś, nie tak dawno jeszcze, ba­
sen jeziora Czad był najbogatszym
ZŁ.’A.frylyi; ałe od czas^ jak

Elegantki ze szczepu Sara.
zaczęto polować z aut i aeroplanów, 
zwierza pozostały tylko niedobitki.

Tak szczep Sara, jak i murzyni' Ba­
nana, należą do najbardziej konser­
watywnych ludów Afryki. Mężczyźni 
i kobiety chodzą zupełnie nago, choć 
w rzeczywistości oba szczepy należą 
do zamożnych. Posiadają nieprzeli­
czone stada bydła rogatego, kóz i ko­
ni, rzeka też dostarcza pożywienia, a 
ziemia, choć nie bardzo urodzajna, jed­
nak w bliskości wody daje możność 
uprawy nietylko zbóż murzyńskich, 
ale także jarzyn i owoców.

Ziemie szczepów Sara i Banana 
wchodziły w skład imperjum wielkie­
go sułtana centralnej Afryki — zwa­
nego Rabah. W latach dziewięćdzie­
siątych ubiegłego stulecia rzeki Szari 
i Logome stały się szlakiem ekspedy- 
cyj francuskich. Zamorscy przybysze 
zaczęli kupować podarunkami małych 
„królików“ i buntować ich przeciw

„Domy-granaety“

sułtanowi Rabah (historja zresztą po­
dobna, jak w obecnej wojnie z Abisy- 
nją). „Podnóżki“ Rabaha odrazu prze­
szły na stronę przybyszów.

Po kilku latach sprawa dojrzała i 
doszło do walki orężnej. Rabah nie 
opierał się długo. Dnia 22 kwietnia 
1900 r. sułtan został zabity przez swego 
żołnierza, który przeszedł na stronę 
Francuzów.

t ?

Komendant Lamy, głównodowodzą­
cy atakiem, został ciężko ranny, ale 
przed śmiercią, która nastąpiła w kil­
ka godzin po bitwie, widział jeszcze 
ścięta głowę sułtana Rabaha, nadzia­
ną na kij, przyniesioną przez koloro­
wych żołnierzy.

Od chwili tego zwycięstwa i opa­
nowania basenu jeziora Czad minęło 
właśnie lat 36, jednak zmian zaszło 
mało. Od czasu do czasu drogą przeje- 
dzie auto, zatrzyma się we wiosce i za-

Tajemniczy zgon w areszcie
Warszawa. (Tel. wł.) „Goniec 

Warszawski“ donosi: „W Konstancinie 
odbył się w sobotę pogrzeb tragicznie 
zmarłego śp. Turanta. Zgon jego 
przedstawia się niezwykle zagadkowo.

„W ubiegły wtorek na stacji Kon­
stancin pijany kelner z tamtejszej re­
stauracji „Elitę", Peszą, z nieznanych 
bliżej przyczyn pobił w brutalny spo­
sób kolportera „Ruchu“ Stanisława 
Oślaka.

„W obronie napadniętego stanęło 
kilka osób, m. in. śp. Turant i p. Kę­
dzierski, którzy zażądali od obecnego 
na stacji policjanta Węglińskiego (nr. 
1361) spisania protokółu. Węgliński 
odmówił, twierdząc, że nie ma do tego 
żadnych podstaw. Gdy śp. Turant na­
legał w dalszym ciągu, zaprowadził go 
wraz z p. Kędzierskim na posterunek. 
Wkrótce po wylegitymowaniu Kędzier­
skiego zwolniono, Turanta zaś zatrzy­
mano. Wówczas przed posterunkiem 
począł zbierać się tłum, żądający zwol­
nienia zatrzymanego, W międzyczasie 
przybył starszy posterunkowy Muszel-

Zajścia antyżydowskie 
w Dzierżnowie

Warszawa. (Teł. wl) Jak alarmu­
je niemal po tygodniu prasa żydow­
ska, w ubiegły czwartek, jako w dzień 
targowy, zjechali do Dzierznowa koło 
Przasnysza, kupcy i handlarze ży­
dowscy z pobliskich miasteczek. O go­
dzinie 3-ej, gdy handlarze żydowscy 
rozpoczęli pakowanie towarów i 
zbieranie straganów, zostali napadnię­
ci przez ludność. Żydów bito podobno 
kamieniami, żelaznemi drągami i kłu­
to nożami. Według otrzymanych w 
Warszawie relacyj, około 20 Żydów 
jest poranionych.

Nowy wojewoda
Warszawa. (Tel. wł.) Jak donosi 

prasa żydowska, premjer Składkowski 
zwrócił się rzekomo do adw. Biłyka z 
Łodzi z propozycją objęcia stanowiska 
wojewody tarnopolskiego. Adw. Biłyk 
podobno propozycję przyjął.

bierze do worka podatek — to jedyny 
objaw cywilizacji w tych stronach.

Kobiety po dziś dzień nie zaniecha­
ły nawet zwyczaju przerabiania warg 
na „kacze dzioby“, wtykając w nie co­
raz to większe krążki, wykonane z 
drzewa, metalu, czy kości słoniowej.

Mężczyźni mają twarze silnie ta­
tuowane podłużnemi cięciami policz­
ków, od skroni ku brodzie.

Po dziś dzień na ziemiach wspom­
nianych szczepów jest zaledwie jedna 
stacja misji rzymsko - katolickiej, 00. 
Św. Ducha — która raczej spełnia po­
słannictwo Samarytanina, niż Ewan­
gelisty. Podobnie jest z misjami pro­
testanckiemu

Jeżeli tutejszy murzyn zbliża się do 
misji, to tylko w celu sprzedania cze­
goś, żeby móc zapłacić podatek.

*
Z Fort Archambault poruszam się 

nie wprost, t. zw. „drogą automobilo­
wą“, ale zaraz po przeprawie przez rze­
kę Szari przebijam się ku rzece Logo­
me, która od 10 st. szer. geogr. półn. 
stanowi naturalną granicę Kamerunu.

Rzeka Logome i oba jej brzegi, to 
ojczyzna szczepu Banana, ostatniego 
pogańskiego szczepu murzyńskiego w 
kierunku na północ.

Nad szczepem tym sprawują wła­
dzę „starsi“ — głowy rodów, potomko­
wie „sławnych“ przodków. Oprócz te­
go na czele Banana z ramienia rządu 
kolonjalnego stoją muzułmańscy Bor­
ku, którzy, w obawie przed poddany­
mi, mieszkają w obronnych zamkach, 
sklejonych wprawdzie tylko z błota, 
ale dość bezpiecznych, ze względu na 
prymitywną broń tubylców.

Jeden z rodów szczepu Banana — 
ród Guaj, który na terenie swych ziem 
nie ma drzewa budulcowego — a step 
rokrocznie grozi pożarem wioskom — 
buduje domy całkowicie z gliny. Są 
to poprostu największe gliniane garn­
ki świata, sięgające 8—12 metrów wy­
sokości.

Francuzi nazywają ten „styl“ „ca­
ses obus“. Jest to bodaj najtrafniej­
sze określenie kształtu. Bo wyglądają 
jak naboje granatów, ustawione na 
płaskim stepie, na którym tu i tam 
rośnie gromadka palm Borassus..

KAZIMIERZ NOWAK.

ski, na którego interwencję Turanta 
zwolniono.

„Następnego dnia o godz. 4.30 do 
mieszkania Turanta w willi Hugonów- 
ka zgłosił się posterunkowy Duma, spi­
sał protokół i zaprowadził Turanta na 
posterunek do Jeziorny.

„Po półtoragodzinnej nieobecności 
męża zaniepokojona Turantowa udała 
się na posterunek, gdzie ku swemu 
przerażeniu dowiedziała się, że mąż 
powiesił się w celi. Do ciała zmarłego 
nie dopuszczono jej. Protokół policyj­
ny jako przyczynę śmierci podał po­
wieszenie się. W toku dalszych docho­
dzeń, po zbadaniu zwłok przez lekarkę, 
okazało się, że śmierć nastąpiła nie 
wskutek powieszenia się, lecz z innych, 
nie ustalonych jeszcze przyczyn. Na 
czole, głowie i piersiach zmarłego 
znajdowały się liczne rany.

„Tragiczny i zagadkowy zgon Turan­
ta wywołał wśród mieszkańców liczne 
komentarze. Zmarły cieszył się jak 
najlepszą opinją. Miał on rodzinę, 
składającą się z żony i trojga dzieci, 
z których najmłodsze ma 10 lat.“

Sprawa emerytów
Warszawa. (Tel. wł.) We wto­

rek odbyła się w ministerstwie skar­
bu konferencja w sprawie emerytów. 
W konferencji uczestniczył minister 
Kwiatkowski, wiceministrowie, na­
czelnicy ministerstwa oraz grono po­
słów. Konferencja nie doprowadziła 
do żadnego wyniku i postanowiono 
odbyć następną konferencję przy u- 
dziale przedstawicieli organizacyj 
emerytów, (w.)

Likwidacja strajku 
drzewnego

Stanisławów. (PAT.) Strajk 
robotników przemysłu drzewnego w 
Stanisławowie został zlikwidowany 
ugodowo. Strajkujący opuścili okupo­
wany tartak Safrina i częściowo pod­
jęli pracę. Również w składach drzew­
nych firmy Glesinger powrócono do 
pracy.

Z CHWILI
Sprawa motoryzacji kraju nabrała; 

ostatnio rozgłosu po znanym wywiadzie 
wicemin. Piaseckiego. Ma ona niestety 
smutną historję w dotychczasowym do­
robku naszej polityki gospodarczej i ad­
ministracyjnej.

Głośna afera warszawska, w której 
wyniku aresztowano szereg wysokich 
urzędników za grube nadużycia ich sta­
nowisk dla uzyskania korzyści material­
nych, zwróciła ponownie uwagę opinji 
na niezdrową atmosferę, wytworzoną sy­
stemem koncesyjnym w komunikacji au­
tobusowej.

Gdy taki czy inny dygnitarz decyduje 
o przyznaniu koncesji na eksploatację róż-, 
nych linij autobusowych, to w naszej rze- 
czywistości politycznej, bardzo niewielkie 
widoki na uzyskanie koncesji mają ci 
wszyscy, którzy nie są „prawomyślni“, 
którzy nie mogą wykazać się różnemi za- 
sługami i wysługami. Wtedy nie dają 
rzekomo dostatecznych rękojmij, że mogą 
sprostać zadaniom, jakie nakłada prowa­
dzenie przedsiębiorstwa autobusowego.

Natomiast zdarza się, że otrzymują 
koncesje osoby, niczem niezwiązane z 
branżą autobusową, jak np. redaktorzy 
(oczywiście pism „sanacyjnych“) i ich żo­
ny.

Mamy nadzieję, że po ostatniej „czyst­
ce“ istotnie uzdrowi się nieco atmosfera' 
„koncesyjna“ i że zastosuje się w tej dzie­
dzinie wyłącznie klucz rzeczowej oceny 
kwalifikacyj.

Wówczas z większem przekonaniem 
będziemy czytali wzniosłe uwagi pewnych 
dziennikarzy o moralności publicznej.

Ale kiedy to wreszcie nastąpi?
*

Jedna z Czytelniczek pisze nam, co na­
stępuje:

W niedzielę wieczorem Puszczykówkoi 
było widownią prowokacyjnego zachowa­
nia się Żydów. Ulicą Leśną przechodziła 
na stację wycieczka młodzieży żydow­
skiej, śpiewając głośno „międzynarodów­
kę“.

Gdy zwrócono Żydom uwagę, by za­
przestali śpiewać, odpowiedzieli, że — tak 
im się chce robić.

Ta sama wycieczka śpiewała również 
„międzynarodówkę“ i inne pieśni w lesie, 
prowokując w ten sposób wycieczkowi­
czów.

Skoro Żydzi śpiewają międzynarodów­
kę, „bo tak im się chce robić“, to niech się 
nie zdziwią polskiej publiczności, jeżeli 
będzie chciała „zrobić coś takiego“, co te 
żydowskie prowokacje ukróci.
.mi i iii . '■

Adw. Hofmokl-Ostrowski 
na wolności

Warszawa. (Tel. wł.) Adwokat 
Hofmokl-Ostrowski został zwolniony z 
więzienia. Proces jego odbędzie się 
w dniach najbliższych, (w.)

Areszt skazańców 
przytyekłeh utrzymany

Lublin. (Tel. wł.). Żydowscy o- 
brońcy oskarżonych w procesie przy- 
tyckim złożyli zażalenie na środki za­
pobiegawcze, zastosowane względem 
skazanych Lejzora Feldberga, Abrama 
Haberberga, Icka Bandy, Łęgi i in., 
domagając się zwolnienia ich z wię­
zienia za kaucją, względnie pod dozór 
policji.

Zażalenia te były rozpoznawane 
przez sąd apelacyjny w Lublinie, któ­
ry na posiedzeniu gospodarczem odda­
lił je, utrzymując areszt w mocy.

Od tej decyzji nie przysługują już 
dalsze środki odwoławcze.

Na tern samem posiedzeniu rozpa­
trzone były również zażalenia, wnie­
sione przez obrońców oskarżonych

Również te zażalenia nie zostały u- 
względnione.

Roboty portowe 
w Grudziądzu

Grudziądz. (Tel wł.) Buduje się 
tutaj bocznicę portową Dotąd usypano 
podłoże dla ułożenia toru nadbrzeżne­
go. Ogółem dostarczono i rozplanowa­
no 19.800 m sześć, piasku i gliny. 
Skarp od strony Wisły zabezpieczono 
kamieniami i zaprawą cementową. Na 
skarpie zbudowano 8 schodów betono­
wych dla. obsługi berlinek.

Kozioł odbojowy wykonany został 
w betonie, a zewnętrzną płaszczyznę 
obłożono kamieniami granitowemi.

Po nadejściu materjału kolejowego 
nastąpi ułożenie toru oraz wzmocnie­
nie nawierzchni, która zabezpieczona 
zostanie przed wysoką wodą zapomoca

I bruku i szabru, (s)

I



Wszelkie artykuły kąpielowe 
po cenach najniższych

KAŁAMAJSKI
Pr 5460-27.109

Lipiec

8
Środa

f,ażne numery telefonów: 
Pogotowia ratunkowe: 66-66

i 55-55
Straż ogniowa 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Taksówki: Postój przy ulicy 

Grunwaldzkiej 77-72. przy 
Rynku Jeż. 77-08, przy ul. 
Marsz. Focha (narożn. Nie­
golewskich) 77-82

Biuro Posłańców- 28-36 
Pocztowe biuro zleceń: 49-27 
Dokładny czas: 55-66

Środa I Czwartek
kalendarz rzymsko katolicki 

Elżbiety kr., Prokopa | Zenona m., Jana z Dukli 
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Chwalimira I Cyryla
Stoftca: wschód 3,40. zachód 20.15 
Długość dnia 16 godzin 35 minut 
Księżyca: wschód 21,42, zachód 8,18 
Faza: 4 dzień po pełni.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Teodory z Surów Witkowskiej, 

o godz. 18, z kostnicy cmentarza na 
Jeżycach. — Śp. Haliny Hadyniako- 
wcj, o godz. 17, z kostnicy szpitala 
wojskowego przy ul. Wały Jana III. 
Śp. Michaliny z Bogusławskich Grze- 
siakowej, o godz. 17, z kostnicy cmen­
tarza jeżyckiego.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Z miłości nie­

dostatecznie". (Premiera).
Teatr Nowy: Dziś — „Małżeństwo Loli“. 

(Premjera).

Komunikat meteorologiczny
W całej Polsce panowała wczoraj po­

goda słoneczna o umiarkowanem, lub 
niewielkiem zachmurzeniu nieba. Tem­
peratura o godz. 14 wynosiła: 22 st. w Za­
kopanem, 23 st. w Tarnopolu i Brześciu 
nad Bugiem, 24 st. we Lwowie, Pińsku, 
Gdyni i Białymstoku, 25 st. w Warszawie, 
Wilnie, Lublinie, Bydgoszczy i Dęblinie, 
26 st. w Krakowie i Łodzi, 27 st. w Kali­
szu i Przemyślu, a 28 st. w Poznaniu.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 8 bm.: W dalszym ciągu 
pogoda słoneczna i upalna o słabych wia­
trach miejscowych.

Burze w Niemczech
Berlin. (PAT.) IV wielu dzielnicach 

Rzeszy szalały silne burze, które wyrzą­
dziły wszędzie znaczne szkody material­
ne.

Z Prus Wschodnich donoszą o licznych 
uderzeniach piorunów, naskutek których 
spłonęły w kilku powiatach liczne zabu­
dowania.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś premjera najnowszej komedji pi­
sarza węgierskiego Bus-Fekety‘ego p. t. 
,.Z miłości niedostatecznie“. komedja ta 
grana była w Krakowie, a obecnie jest 
w próbach w Warszawie. Obsadę stano­
wią pp. Czarnecka, Galińska, Łabuńska, 
Zasadzianka, Porębska, Bogusławski, Fi­
szer, Hańcza, Jasicczek, Kierczyński, Ko- 
strzeński, Rolicz, Tatarkiewicz, Wroński. 
Reżyserja p. Glińskiego.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj wieczorem premjera komedji 

Henryka Zbierzchowskiego „Małżeństwo 
Loli". W popisowej roli kapitalnie śmie­
sznej postaci Gzymsa, wystąpi gościnnie 
świetny komik Władysław Walter, w oto­
czeniu pp. Koreckiej, Koronkiewiezówny, 
Orszańskicj, Michalskiej, Taborskiej, Żu- 
romskiej, kadena, Koczanowicza, Nowa­
kowskiego, Kuryłły i in. Reży3erja Cze­
sława Kadena.

Numer 310 —

Pożegnanie zwolnionych
więźniów wyszyńskich

Kalisz. (Tel. wł.) Wiadomo, że po­
śród 50 skazanych w procesie o zajścia 
w Wyszynie tylko 13 pozostało w wię­
zieniu, zaś 37 osób wracało do domów 
rodzinnych. Byli to ludzie biedni i 
zmaltretowani, często bez grosza przy 
sobie, dlatego wyłoniony ze Str. Nar. 
komitet opieki nad więźniami poli­
tycznymi zaopiekował się nimi. Przy­
jął ich, czem mógł, w lokalu Stronnic­
twa, a następnie wynajętym autobu­

Ważne orzeczenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych

_ - • i _   .1 - ... a r. tT’/\lz OTOGniezno, 7 lipca.
W wyniku wyborów do rady miej­

skiej w Gnieźnie w dniu 17 listopada 
1935 r. wybrano m. i. radnym z listy 
Obozu Narodowego adwokata dr. Ta­
deusza Zgaińskiego. W poprzedniej 
kadencji dr. Zgaiński pełnił funkcje 
ławnika magistratu i tam swoją zna­
jomością rzeczy dobrze zasłużył się 
sprawie samorządowej, wytykając nie­
jednokrotnie nieformalne pociągnięcia 
tymczasowych prezydentów.

Teraz, po wyborze go na radnego 
miejskiego, tymczasowy prezydent z 
powodu rzekomych przeszkód z arty­
kułu 9 ustawy samorządowej wzbra­
niał się uporczywie wprowdzić dr. 
Zgaińskiego w urzędowanie. Powo­
dem niewprowadzenia miało być pro­
wadzenie spraw sądowych dla gminy 
miasta Gniezna.

Od tej decyzji wniesione zostało 
odwołanie do urzędu wojewódzkiego, 
które poparło stanowisko tymczasowe­
go prezydenta. Sprawa znalazła się 
ostatecznie w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, które wydało bardzo waż­
ne orzeczenie. (M. S. W. z dnia 25. 5. 
1936, Nr. S. S. 82/1. 4).

Postanawia ono:
„1) że zastępstwo procesowe związ­

Pożegnanie Finiandczyków
Gdynia (PAT) W poniedziałek 

wieczorem opuściły Gdynię finlandz- 
ł kie okręty wojenne, które w dn. 4 bm. 

przybyły z nieoficjalną wizytą. Jed­
nostki floty wojennej Finlandji żegna­
ne były przez oficerów komplementa- 
cyjnych dowództwa floty, konsula fin­
landzkiego w Gdyni, dr. Darskiego, 
oraz attache wojskowego z Warszawy, 
mjr. Ake Sloeoe z żoną. Licznie zgro­
madzona na molo Wilsona publicz­
ność żegnała odjeżdżające okręty ser- 
decznemi okrzykami. W czasie odjaz­
du okrętów orkiestra polskiej mary­
narki wojennej, ustawiona na molo, 
grała hymny narodowe polski i fin­
landzki, zaś na okręcie „Ilmarinen“ 
grała orkiestra marynarki wojennej 
Finlandji. Oficerowie komplementa- 
cyjni polskiej marynarki wojennej od­
prowadzili na dwóch holownikach 
finlandzkie okręty aż do cypla Hel­
skiego. W odprowadzeniu wzięła też 
udział publiczność, która na kilka wy­
cieczkowych motorówkach wyjechała
za okrętami na morze.

sem odesłał do powiatu konińskiego.
Na pożegnanie przybyli obrońcy 

adw. Dołęga-Kowalewski, p. Herbich,
Śniechowski i Sulimierski oraz kore­
spondenci pism narodowych i liczni 
członkowie Str. Narodowego. Żegnani 
narodowcy bynajmniej nie upadli na 
duchu, przeciwnie, stwierdzali, że idei 
narodowej służyć teraz będą tem wier­
niej.

ku samorządowego przez adwokata, je­
żeli nie polega na umowie pomiędzy 
związkiem a adwokatem co do prowa­
dzenia wszystkich lub pewnej katego- 
rji spraw sądowych, lecz na udzielo- 
nem przez związek w każdej poszcze­
gólnej sprawie pełnomocnictwie, przy- 
czem adwokat pobiera wynagrodzenie 
taryfowe, a nie umowne — nie pod­
pada pod wymienione w art. 9 ust. 1 
ustawy sam. z d- 13. 3. 1933 „stosunki 
prawne w charakterze kontrahenta“ i 
nie stoi na przeszkodzie objęcia man­
datu przez adwokata, który został wy­
brany do jednego z organów ustrojo­
wych związku samorządowego;

„2) co do kwestji łączenia mandatu 
ławnika z mandatem radnego miej­
skiego, że obowiązujące obecnie prze­
pisy ustawy samorządowej ni© zaka­
zują łączenia w jednej osobie manda­
tu ławnika miejskiego z mandatem 
radnego miejskiego.“

Wynika z tego, że decyzja tymcza 
sowego prezydenta i urzędu wojewódz 
kiego ni© była słuszna.

Zatem dr. Zgaiński zostanie na naj- 
bliższem posiedzeniu rady miejskiej 
wprowadzony w urząd, a Klub Naro­
dowy doczeka się wreszcie skomple­
towania. (br.)

Fundusz Pracy na Śląsku
Katowice. (PAT.) Opracowany 

program zatrudnienia bezrobotnych z 
Funduszu Pracy jest obecnie w pełni 
realizowany, dając pracę 14 tysiącom 
osób przy robotach, z budżetu samo­
rządowego i skarbu śląskiego. Ogó­
łem na roboty publiczne na terenie 
wojew. śląskiego Fundusz Pracy prze­
znacza miesięcznie 1.152.500 zł. Rów­
nolegle z akcją zatrudnienia Fundusz 
Pracy prowadzi akcję pomocy doraź­
nej, z której korzysta ponad 40 tys. 
osób. Na akcję tę Fundusz Pracy asy- 
gnuje miesięcznie w gotówce około 350 
tys. złotych oraz pewną ilość środków 
spożywczych.

Utonął,
gdyż nie umiał pływać

Podczas kąpieli w jeziorze pod Wierzy­
cami utonął 24-letni Jan Malanowski z 
Wagowa, w powiecie poznańskim. Nie­
szczęśliwy nie umiał pływać, a wskutek 
nieuwagi zabrnął na miejsce głębokie, z 
którego nie zdołał się już wydostać. Zwło­
ki wyłowiono po sześciu godzinach, (kl.)

SPORT
Polski rekord szybowcowy

Ust ja nowa. (PAT) Wczoraj 
popołudniu obliczono według między- 
larodowych przepisów kontroli spor- 
owej wysokość, osiągniętą w ponie- 
lziałek na szybowcu przez pilotaArn 
oniaka. Wysokość ta wynosi 3.34- 
n ponad punkt startu i dosięga blisko 
•ekordu międzynarodowego, ustalone­
go swego czasu w Brazylji i wynoszą- 
;ego 3.800 m, zaś przekracza najwyz- 
izg, wysokość, osiągniętą w Europie,

Zadaniem na dzień wczorajszy by-< 
ło osiągnięcie wysokości niemniejszej, 
niż 1.400 m, oraz dokonanie przelotu 
niekrótszego, niż 50 km. Przez cały 
dzień był wiatr słaby, zachodni i poł- 
nocno-zachodni. Lotów dokonano oO, 
przelotów — 9. W przelotach tych, 
według wiadomości dotychczas posia­
danych, najdłuższy będzie prawdopo­
dobnie przelot por. Henneberga, który 
osiągnął na szybowcu „CW 5“ przelot 
około 110 km. Wszyscy zawodnicy,
którzy brali udział w przelotach, wy­
konali zadanie dnia co do odległości, 
bardzo wielu zawodników wykonało 
również zadanie dnia co do wysokości.

LEKKA ATLETYKA
Z okazji dnia Sokoła odbył się w Ino­

wrocławiu czwórmecz pomiędzy Warią, 
Polonją (Bydgoszcz), reprezentacją Ino­
wrocławia (składającą się z zawodników 
Sokoła, Goplany i KPW.), oraz WKS. z 
Grudziądza. Konkurencje wygrali: 100 
m — Jasiewicz (W.) 11.1; 400 m — An­
drzejewski (W.) 54; 800 m — Maćkowiak 
(W) 2:03; 1.500 metrów — Szyc (W.)
4:24.5; 4X100 m — Warta 45:3 przed Po­
lonią; kula — Heljasz 15.43, 2) Eipert (W.). 
K. S.) 13,83 (rek. Pom.); oszczep — Mi- 
krut (P.) 60.97; dysk — Heljasz 41.10; wwyż 
— Kalinowski (WKS.) 1.68; wdał — Bag- 
niewski (P.) 6.59. W ogólnej punktacji 
zwyciężyła Warta 37 p. przed Polonją, 
WKS. i reprezentacją Inowrocławia. Wi­
dzów około 1500 osób. (Pat.)

Nie,,Ukrainiec“, lecz „Rusin“
Ciekawą sprawę rozstrzygnął w 

tych dniach Sąd Najwyższy. Otóż na 
terenie województwa lwowskiego od­
mówiono przyjęcia książeczki wojsko­
wej, gdyż w rubryce „narodowość“ by­
ło napisane: „Rusin“. Zdaniem intere­
sowanego, użycie tej nazwy pozbawia 
dokument mocy urzędowej, a wyrazy 
„Rusin“, „ruska narodowość“ uważa­
ne są w społeczeństwie „ukraińskiem“ 
za obraźliwe.

Sąd Najwyższy orzekł, że ta kon­
cepcja jest najzupełniej nieuzasadnio­
na. Według obowiązujących przepi­
sów, dla oznaczenia niepolskiej lud­
ności, mieszkającej na terenie woje­
wództwa lwowskiego, używa się wy­
łącznie tylko określeń: „Rusini, naro­
dowość ruska, rusińska“, tak jak dla 
określenia mieszkańców województwa 
poleskiego używa się nazwy „Biało­
rusini“. Wprawdzie w potocznej mo­
wie i niektórych enuncjacjach przyję- 
ta i tolerowana jest również nazwai 
„Ukrainiec i ludność ukraińska“, jed­
nak nie można twierdzić, że te nazwy 
są jedynie legalne i obowiązujące w 
dokumentach.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

Dl iMBHEJ ŚMIEM
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

125)
Pan Wojewoda uśmiechnął się wy­

rozumiale.
— Nie znacie się na tem, Mości bo­

jarzynie. Posłów nie wyprawia się z 
kalauzami jak pierwszych lepszych. 
Czasy są niespokojne, więc będzie od­
prowadzało ich wojsko, bo z posłami 
trzeba się obchodzić jak ze święconem 
jajkiem. Taki jest zwyczaj. Inna rzecz, 
że dobrze jest mieć w drodze zaufane­
go człowieka. Ja sam wziąłbym za ka- 
łauza takiego, który w tych krajach 
był przedtem hetmanem.

Przeciągnął się i ziewnął.
— Miło gawędzi się z wami, ale mo­

że byłoby nieźle przedrzemać się tro­
chę. Oczy się kleją od pieskiego gorą­
ca. Uf!

Nietyle od gorąca kleiły się mu 
oczy, co od gorzałki, której wypił za 
dużo. Dygudej się rozgadał i jeszcze 
niejedno miał na języku. Jednak u- 
milkł, gdyż przestał go słuchać Pan

Wojewoda. Zaczkal przeciągle, po- 
czem chrapnął, zmorzony nagłą sen­
nością. Na grubym karku uciesznie 
zaczęła kulać się jego głowa w czap­
ce z wypłowiałego aksamitu. Kiwnę­
ło się jego ciało. Zanim zdążył we­
sprzeć je koślawiec, już samo zwaliło 
się w jego objęcia. Nie lubił takich 
ciężarów, ale piastował cierpliwie ro­
zespanego Pana Mniszcha do najbliż­
szego popasu.

Niedługo trzeba było na niego cze­
kać, bowiem p r y s t a w, któremu ro­
biło się mdło w dołku na myśl o go­
rzałce, naznaczył pokarmowanłe przed 
kabakiem najbliższego sioła. Śród 
kurnych chat i zdziczałych sadów już 
oczekiwał tam podróżnych poczet, 
wysłany z Moskwy. Dużo wojennego 
ludu pchnął na ich spotkanie Car Wa­
syl Szujski. Może chciał w ten spo­
sób pochlebić nieco Panu Wojewodzie, 
a może raczej obawiał się, aby tenże 
nie zawieruszył się przypadkiem do 
jego nieprzyjaciela, który stał polem 
po drugiej stronie stolicy. Wpraw­
dzie niewielką korzyść byłby miał z 
czeredy starców, wyrostków i białych- 
głów, ale imię Carowej Maryny zaw­
sze mogło się przydać, bowiem nieja­
ką wspaniałością przyoblokłoby nik­
czemną postać nowego Dymitra, któ­
rego Moskwa już poczynała lżyć prze­

zwiskiem tuszyńskiego wora.
Śród rozsypanej przed kaba­

kiem zgrai moskiewskich jeźdźców, 
Dygudej wypatrzył odrazu sweeo dru­
ha. Pan Miechowiecki, odziany bar­
dzo zwaszecia, wcale nie wyglądał na 
człeka, który jeszcze niedawno dzier­
żył hetmańską buławę. Niby jakiś 
hetka pętelka wieszał się u strzemie­
nia rycerza, w którym Carowa Mary­
na od pierwszego wejrzenia poznała 
Polaka. Podobał się jej, jakkolwiek 
był od niej jeszcze dość daleko. Z 
pańskiej postawy i tylko na królew­
skich pokojach spotykanej dworsko­
ści przypomniał jej Pana Gołuchow- 
skiego. Ogniem drogich kamieni pa­
łała w słońcu zapona jego bieretka. 
Z pod srebrzysto zielonej delji wyzie­
rał złoty łańcuch na jego piersiach. 
Trzymał się na uboczu od Moskwici- 
nów, z którymi przyjechał. Otaczało 
go kilkunastu ludzi, ubranych dużo 
skromniej, lecz także po polsku.

Na jego widok żywszym błękitem 
zaigrały dziecinne oczy Księżniczki 
Wiery Worotyńskiej.

— Kto jest ten pan? — spytała u- 
śmiechnięta.

— Nie wiem. Ktoś z naszych — 
prawie z dąsem odrzekła Carowa Ma­
ryna, którą znagła ubodła jej pięk­

ność i jej ciekawość. Sama nie wie­
działa, kiedy i dlaczego stała się za­
zdrosną.

Za niemi ziewnął głośno zbudzony 
Pan Wojewoda. On jeden, się domy­
ślił. Spiesznie przetarł oczy i poprą- 
wiając na sobie zmiętoszony żupan, 
prychnął chełpliwie do Dygudej a:

— Hę, widzisz, Mości bojarzynie? 
Przyjechali z powitaniem królewscy. 
Rzecz u posłów rzadko słychana. Szaty 
przystojnej nie mam na sobie, a wie­
dzą, co mi się należy. To dziwna, że 
stary Szuja pozwolił. Nie pozwoliłby, 
gdyby nie musiał, bo gdzie mu do oby­
czajnej kortezji!

Błogością zadowolonej pychy roz­
jaśniło się jego zrzędne oblicze. Począł 
się kręcić, jakgdyby parzyła go słoma, 
na której siedział. Zrazu chciał huk­
nąć jak na przyjaciela, ale się po­
wstrzymał, gdyż wszelkie pohukiwa­
nia nie wydawały się mu godnemi je­
go dostojeństwa. Obcy sam powinien 
był go poznać bez wszelkiego wołania. 
Zaczem tylko pierś wypinał, brodę 
czcigodnie muskał i chrząkając gło­
śno, co chwila wychylał się z kole- 
magi.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Polski baton w Niemczech
Essen. (PAT) W dniu 6 bm. lą­

dował na polskim balonie pod miej­
scowością Porta Westfalica (Niemcy) 
kapitan Burzyński wraz z poruczni­
kiem Wysockim w towarzystwie ho­
lendrów Lange i Zanestra. Start do lo­
tu nastąpił w dn. 5 lipca w Hilversum 
(Holandja). Załoga polska z kpt. Bu­
rzyńskim startowała do tego lotu w ra­
mach konkursu zawodów, organizowa­
nych przez holenderskie towarzystwo 
radjowe „Avro“. W zawodach kon­
kursowych, poza Polakami, brali je­
szcze udział Francuzi i Szwajcarzy.

Przechadzka nagiego 
po stolicy

Warszawa. (Tel. wl.) Wielką 
sensację w Warszawie na Nowym 
Świecie wywołał pewien osobnik, u- 
brany tylko w kostjum kąpielowy. — 
Szedł on ulicą niepewnym krokiem i 
sprawiał wrażenie pijanego. Wokół 
niego zebrał się tłum gapiów, który ze 
śmiechem i drwinami towarzyszył mu 
w drodze. Wezwany przez policjanta 
do powrotu do domu, osobnik tłuma­
czył się, że cierpi na bezsenność i szedł 
się wykąpać. Odstawiony do komisa- 
rjatu, przedstawił się jako ślusarz Bit- 
ner. Z dalszych jego wyjaśnień oka­
zało się, że w czasie kąpieli w Wiśle 
złodzieje skradli mu ubranie. Gdy 
ubrania nie odnalazł, z rozpaczy upił 
się i przeczekał do zmroku, by powró­
cić do do domu w kostjumie kąpielo­
wym. (w.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowe" T. C. L. wyświetla 

„Bal w Savoy‘u". Opowieść ta odbiega 
znacznie od znanej operetki, lecz temsa- 
mem góruje, nad nią. Scena balu jest tak 
wystawna i artystyczna, że warto ją na­
prawdę zobaczyć. (Sza.)

Kino „Świt“ wyświetla film pod tyt. 
„Serce Indjanki" z Sylvią Sydney w roli 
tytułowej i Gene Baymond‘em. Jest to 
ciekawa opowieść o zepsutym synu mi- 
Ijonera, który utraciwszy przez opór ro­
dziców narzeczoną, z zemsty nad nimi że­
ni się z Indjanką. Konflikt polega na 
skrzywdzeniu uczuć dziewczyny, zakocha­
nej w marnotrawnym synu. Drugim fil­
mem jest „Legong“, opowieść egzotyczna 
w naturalnych kolorach, w oprawie pod­
zwrotnikowej flory. Oglądamy tam zwy­
czaje i tańce pogańskie, nadzwyczaj ma­
lownicze. (Sza.)

Kino „Renaisśance" wyświetla film p. 
tyt. „Ostatni sygnał“' z Richardem Bar- 
tholomenes‘em. Jest to opowiadanie z ży­
cia lotników, przeżywających wielkie 
przygody w powietrzu, a na ziemi w dzie- 
Gzmie sentymentu. Drugim filmem są 
„Śluby Ułańskie“ z Marją Modzelewską, 
Tolą Mankiewiczówną, Franciszkiem Brod­
niewiczem i Witoldem Conti. Jest to 
mniejwięcej odpowiednik do „ślubów Pa­
nieńskich“ Fredry, jeśli dodać do tego 
szczegóły z życia ułanów i kilka ładnych 
piosenek. (Sza.)

Kino „Tęcza" Łazarz wyświetla „Ur­
wisa z Wiednia“ z Doiły Haas i Paulem 
Hórbigerem w rolach głównych. Jest to 
przezabawna opowieść, pełna sytuacyj 
niespodziewanych i komicznych. (Sza.)

Ujęcie żydowskiej szajki bandytów
Warszawa. (Tel. wł.) Na mie­

szkanie właścicielki sklepu Kapłano- 
wej przy ul. Zimnej pewnego wieczora 
dokonało napadu 4 żydowskich bandy­
tów. Dwóch z nich wtargnęło do mie­
szkania i przy pomocy rewolwerów 
steroryzowało Kapłanową, żądając 
wydania sobie pieniędzy. Dwóch pozo­
stałych bandytów pilnowało tymcza­
sem wejścia, jeden na schodach pod 
mieszkaniem, drugi zaś na podwórku.

Pomimo wycelowanych rewolwerów 
właścicielka sklepu nie dała się stero- 
ryzować podbiegła do okna i zaczęła 
wzywać ratunku. Bandyci rzucili się 
na nią i zaczęli bić. Wszczęty alarm 
uniemożliwić bandytom rabunek. Do­
zorca domu usłyszał i pobiegł zam­

Klęska upałów w Stanach Zjedn.
Niema jwx mowy o

Nowy Jork. (PAT) Niezwykle u- 
pały, panujące w zachodniej części 
Stanów Zjednoczonych, spowodowały 
żywiołową klęskę posuchy. Na całym 
tym obszarze kraju, aż po zachodnie 
Kentucky, temperatura dochodzi do 
50 stopni Cels. Żniwa w stanach Min­
nesota i Dakota należy uważać za 
stracone. Dotychczasowe szkody, wy­
wołane przez upały, oceniają na sumę 
300 miljonów doi. W wielu miastach 
topi się skutkiem gorąca asfalt na u- 
licach.

W północnej części stanu Dakota 
padły ofiarą upałów liczne stada bydła. 
200 000 rodzin farmerów jest w nędzy 
i potrzebuje natychmiastowej pomocy.

Prezydent Roosevelt, po powrocie 
z Wirginji do Waszyngtonu, stanął o- 
sobiście na czele akcji, mającej nieść 
pomoc farmerom w zachodniej części 
kraju. Przewodniczący związku far­
merów, który w latach 1932/33 był or­
ganizatorem wielkich strajków, wy­
słał do prezydenta Roosevelta depeszę,

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 7 linca 1936 r

Dewizy:
trans sprzed. kup.

Eelgja 89,35 89,53 89,17
Berlin J 212,98 212,92
Gdańsk 100,20 99.80
Amsterdam 36O’— 360,72 359,28
Kopenhaga —,— 118,69 118,11
Londyn 26,51 26,58 26,44
Nowy Jork czek —,— 5,29 5,26;
Nowy Jork kabel 5,28 5.29% 5.26:
Oslo —,— 133,48 132,82
Paryż 35,01 35.03 34,94
Praga 21,95 21,99 21,91
Sztokholm 136,85 137,08 136,42
Szwajcarja 173 — 173,34 172,66
Wiedeń 99,20 98,80
Medjolan 42,10 41,80
Helsinki 11,71 11,65

knąć bramę. Wówczas bandyta, pa­
trolujący podwórze, pierwszy rzucił 
się do ucieczki, z rewolwerem w ręku 
zmusił dozorcę do wypuszczenia go na 
ulicę.

Za uciekającym bandytą zorganizo­
wano pościg, w którym brali udział 
przechodnie i policjant. Opryszlca za­
trzymano. Trzech bandytów, zamknię­
tych w domu, schwytano również. Ra­
towali się oni w ten sposób, że uciekli 
do piwnicy.

Sprawcami napadu na mieszkanie 
byli: Dawid Sztern, Chil Feferberg, 
Szmul Wartecki i Abram Szrajber.

U wszystkich w czasie rewizji zna­
leziono gotowe do strzału rewolwery.

nadprodukcji zbóż
w której żąda natychmiastowego za­
kazu ograniczenia zasiewów, gdyż 
na zachodzie Stanów Zjednoczo­
nych zaznacza się już bardzo silny 
wzrost cen artykułów żywnościowych. 
Zwyżka ta nastąpiła przedewszyst- 
kiem w cenach pszenicy i żyta.

Dtogenes Atlantycki
Nowy Jork. (PAT.) Weteran ar- 

mji amerykańskiej Ernest Biegański z 
Buffalo powziął niezwykły zamiar 
przepłynięcia z Ameryki do Europy 
przez ocean Atlantycki w beczce. Zbu­
dowana według projektu Biegańskie­
go beczka ma wysokości blisko 3 m, a 
średnicy ok. 2 m. Dno obciążone jest 
ołowiem, by beczka mogła na wodzie 
utrzymać się pionowo. U góry znaj­
duje się rura-wentylator, która pozwoli 
Biegańskiemu oddychać nawet pod­
czas burzy. Biegański zamierza wyru­
szyć w podróż z końcem bież, miesiąca.

Hiszpania —72,70 72,40
Montreal —5,26% 5,24%

Tendencja niejednolita.
Waluty:

Belgi belgijskie
sprzed.

89.53
kup.
89.10

Dolary amerykańskie 5,29% 5.26
Dolary kanad. 5,27 5.23%
Floreny holenderskie 360,72 359,—
Franki franc. 35,08 34,92
Franki szwajcarskie 173,34 172,50
Funty angielskie 26,58 26,42
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 20,20 19,70
Korony duńskie 118,69 117,65
Korony norweskie 133,48 132,50
Korony szwedzkie 137,08 136,10
Liry włoskie 35.- 33 —
Marki fińskie 11.71 11,55
Marki niemieckie 140,— 135,—
Marki niem. srebrne 150,— 145,—
P sety hiszpańskie 63,— 61,—Szylingi austrj. 99,— 98,—

Obllnacje 1 papiery wartościowe:
3% poż. inwestyc. I em. . 
5% poż. konwers. . , . « «

9 1
• i
» •

67,—=
49.50

6% poż. dolarowa . . . 1 1 » » 68,50
4% poż. premj. dolarowa « a • • 48,—
7% poż. stabiliz. . . , • ■ i • 52,—

w drobnych .... • « 52,50
4%% ziemskie serja 5 i i V i • 46,25

Tendencja dla pożyczek przeważnie
mocniejsza, dla listów utrzymana.

Akcje w zlocie:
Bank Polski .......... 102,-=
Cukier . . , , , 5 . , , , . 28,—
Lilpop 12,75
Starachowice 33,15

Tendencja przeważnie utrzymana.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań. 7. 7. 1936 r. 

Spędzono: wołów 12, buhajów 100,
krów 152, świń 1390, cieląt 607, owiec 79, 
razem 2340 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handłowemi. 
BTDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie

o-Drzęgowe.........................
Mięsiste tuczone mtodsze do

62- 66
lat 3......................... .... 54— 58

Mięsiste tuczone starsze . , 46— 50
Miernie* odżywione . , . , 40— 44

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste > . 58- 62
Tuczone mięsiste ..... 50— 56
Nietuczone dobrze odżywione 

starsze 44- 48
Miernie odżywione , , , . 40— 44

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste « 62— 64
Tuczone mięsiste . ... 54— 60
Nietuczone dobrze odżywione 44— 50
Miernie odżywione . , . 16— 20

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . , 62- 65
Tuczone mięsiste ... 54— 58
Nietuczone dobrze odżywione 46— 50
Miernie odżywione , » » . 40— 44

Młodzież:
Dobrze odżywione < . ■ . . 
Miw-nie odżywiony . . • .

42— 48
38— 40

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu- 

CZ0D6 • . •• «999» 80- 86
Tuczone cielęta ...... 70— 76
Dobrze odżywione .... 60— 66
Miernie odżywione . . ■ » 50— 56

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . . 66— 70
Tuczone starsze skopy i ma- 

ciórki......................... .... , 54— 60
Dobrze odżywione .... 00— 00
Miernie odżywione . ■ ■ , 00— 00

ŚWINIE (TUCZNIKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg. żywej wagi: . . , . 108-110
Pełnomięsiste od 100 do 120 

kg. żywej wagi:................. 102-104
Pełnomięsiste od 80 do 100 

kg. żywej wagi:................ 96—100
Mięsiste świnie potaż. 80 kg. 

żywej wagi ....... 88— 92
Maciory i późne kastraty . . 84-100

Przebieg targu z rana ożywiony, póź-- 
niej spokojny.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb “ Jedno słowo, 
1, w, z, a •= każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 stów, w tein 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak otferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d Mil 
1 t. d. «■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
ale do godz. 11,10, w sobory 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

1. SPRZEDAŻE

ubraniowe, pła­
szczowe w mod­
nych kolorach i 
deseniach naj­
lepsze gatunki 
poleca tanio

1. domt^parcele

Teren
bocznica Komandoria.

Parcele
Strumykowa sprzedam tanio. 
Telefon 37-83- zdr 53 172

Materjały, męskie, 
bielskie

Władysław Złotogórski
Poznań. Kramarska 19/20. piętro 
hurt - detal. 600 deseni na skła­
dzie. Pr 5191-25,117

Karol Jankowski i Syn
Fabryka Sukna, Bielsko, to naj­
korzystniejsze źródło zakupu zna­
nych materiałów wełnianych na 
ubrania męskie, damskie i woj­
skowe na całym świecie. Oddział 
fabryczny: Poznań, ul. 27 Grudnia 
nr. 2. nr 146 75

Sprzedam
kanapę pluszowa, cztery fotele, 
duże lustro, żyrandol empire pię- 
ciolampowy. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 64 828
Regały stoły, lampy

składowe i inne przedmioty li­
kwidacji Bławatu Polskiego, — 
Stary Rynek 87/88.

Pg 5625-28,5
Walizki

tanio. Czysz. Szkolna 11.
Pg 4263/4-10,40/41

Sprzedam
stary zaprowadzony skład cygar 
i papieru. Poznań. Chwaliszewo 
10 — 1. zdg 63 041-42

Meble
najtaniej
fabryczny skład mebli

Wrocławska 19. dg2398
Składowe

urządzenie. Mylna 10.
zdg 64 767

Piekarnię
Poznaniu sprzedam korzystnie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 64 854/5Jamniki
młode rasowe. Grobla 7 — 4. 

zdg 64 763 Najtańsze
źródło zakupu mebli

biurka, stoły, szafy, łóżka, leżan­
ki. tapczany, kompletne pokoje. 
Centralny Dom Komisowy, ul. 
Woźna 16. zdg 64 759

Łóżko
kanapa, fotele, krzesła, lampy 
sprzedam. Trzeciego Maja 2. — 
m. 13. zdg 64 762

a) Służba domowa

Panienka
młoda zdrowa znajaca niemiecki, 
poszukuje posady do obsługi go­
ści od 15.8, 1. 9. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 64 612

Wizytówki
setka złotego. — Ekspresdruk, 
Grudnia 5. dr 1 806

Panienka
znajaca szycie, robótki, niemiecki 
poszukuje posady od 15. 8, lub 
1. 9. Oferty Kurjer Poznański

' zdg 64 613

Adarełli
przepowiada z kart Braminów — 
reki. — Przyjmuje Podgórna 13, 
mieszkanie 10. front. zdr 64 988

Ogłoszenia do 30 słów dla Doszu­
kujących ooeady w .ej rubryce 
obliczamy oo iednei trzeciei cenie 

drobnych

b) Inni

Panienka
z porządnej rodziny, do chorej 
pani lub posługi poszukuje. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 64 599

Narodowiec
inteligent prosi o jakiekolwiek 
zajęcie za skromnem wynagro­
dzeniem. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 64 564
Krójczy

pierwszorzędny od zaraz lub póź­
niej, na miarę lub konfekcję ja­
ko modelarz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 64 568

Podręczna
poszukuje posady do pracowni od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 64 525

Ekspedientka
branży kolonialnej wyszynkiem, 
nawskroś uczciwa, dobremi 
świadectwami, prowincji szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 64 122

Handlowiec
lat 31, branży kolonj. delikates^ 
win, znający, wszelką książko- 
wość przyjmie stanowisko samo­
dzielne, względnie pomocnicze od 
zaraz względnie 1 oierpnia. —- 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 64 227

Krawcowa
pierwszorzędna szuka pracy na 
majątku. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 64 587

„Kapelusz**
modnie przęfasonowany odświe­
żony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2, podwórze, zdg 62 840

Co futro — to Edmund Rychter — eo palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop.

Przedpłata na miesiąc lipiec 1936 roku «¡a oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście z! 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznamiem 

uresieeznie zł 4.10, kwartalnie zł 12.30, pod opaska miesięczni« w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji ł Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200.149.

Arrłncłoni a na «tronie 6-lamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu kJJ/lUiZCllla redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
-----------------------------drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potooznemi 200 gr
od 1-lamOwego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz 18,30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne'' do g. 11.10, w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 naglówk.): słowo nagłówk.) (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.
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